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PRZEGLĄD EKONOMICZNY
dodatek do „NOWIN"

poświęcony sprawom finansowym, przemysłowym, rękodzielniczym, kupieckim etc.

Przegląd ekonomiczny.
Kraków, 24 maja.

Przesilenia gospodarcze są, jakby choroby 
organizmu narodowego pod względem eko­
nomicznym. Bywają często ostre, niekiedy 
przewlekłe.

Słynny krach w roku 1873 należał do kry­
zysów ostrych, zmiótł jak huragan cały sze­
reg egzystencyj, zdziesiątkował nowonaro­
dzone banki i inne towarzystwa akcyjne i 
zostawił głębokie ślady w długiej awersyi 
społeczeństwa przeciw papierom, dywiden­
dom. Późniejsze przesilenia europejskie mia­
ły przebieg więcej przewlekły. Kunjunktura 
wykazywała każdym razem stałe, szybsze lub 
powolniejsze podniesienie się do szczytu, 
poczem znowu bez gwałtownego przełomu 
następowało osłabienie również stopniowe 
aż do osiągnięcia punktu dolnego lub tak 
zwanej depresyi. Wojna bałkańska zaskoczy­
ła Europę wśród epoki niebywałego roz­
kwitu przemysłowego i niezwyciężonej siły 
inwestycyjnej. Zdawało się, że okres ten tyl­
ko przerwała. Tymczasem w miarę zbliżają­
cego się ostatecznego rozwiązania proble­
matu bałkańskiego, opanowuje sfery haute 
finance’y pewne nieokreślone zniechęcenie, 
udzielające się za pośrednictwem giełd sze­
rokiej publiczności. Zdaje się, jakoby kapi­
tał stracił fantazyę wobec zadań, jakie go 
czekają w czasie najbliższym, wobec tych 
miliardów i miliardów, do których nasi mali 
i wielcy ministrowie skarbu wyciągają bła­
galnie swoje dłonie. A jednak zadania te 
kapitał pokona z łatwością. Owe miliardy 
to wody z niewyczerpanego zbiornika, któ­
ry zasilają bez przerwy organizacyjna praca 
przedsiębiorcy i fizyczna praca robotnika. 
Rolę pomp wtłaczających wody do kanali­
ków obrotu wykonują systemy kredytowe i 
podatkowe. Jeśli tylko te pompy będą w 
porządku, nie zabraknie państwom, ani gmi­
nom, ani nawet pojedyńczym głównego mo­
toru, którym jest pieniądz.

Według zapewnień oficyalnych nasze tak 
kosztowne pogotowie na granicy pułudnio- 
wo-wschodniej ma obecnie przeważnie cele 
handlowo-polityczne, strzeżenia naszych in­
teresów handlowych, a więc eksportowych 
w krajach na Turcyi zdobytych. Kraj nasz 
nie może obojętnie się przypatrywać tej 
działalności naszego urzędu zagranicznego, 
jakkolwiek eksport nasz na Bałkany nie 
wchodzi prawie w rachubę. Nie wolno je­
dnak zapominać o możliwości eksportu do 
i via Rumunia, o konieczności stworzenia w 
przyszłości jednolitego systemu traktatów z 
państwami bałkańskiemi i jednolitej wobec 
nich polityki taryfowej, a wreszcie należy 
pamiętać, że ułatwienie prowineyom zacho­
dnim eksportu zagranicznego oznacza ró­
wnocześnie ochronę przemysłu własnego, 
któremu najwięcej zagraża starszy i silniej­
szy taryfowo uprzywilejowany przemysł habs­
burskich krajów dziedzicznych.

Wśród rozmaitych projektów doby naj­

nowszej zasługuje na wyróżnienie zamiar 
utworzenia banku specyalnie uprawiającego 
kredyt komunalny, jaknajszerzej zrozumiany. 
Projekt ten podał poseł węgierski Lengyel. 
Nasze miasta niezawodnie potrzebują takie­
go źródła taniego i obfitego kredytu, któ­
rego żadną miarą dostarczyć im nie mogą 
zakłady kredytowe mające inne zadania głó­
wne.

Heorganizacya służby budo­
wnictwa publicznego w Galicyi.

(Dokończenie).

Służba budowlana traktowana jest w in- 
stancyi pierwszej i drugiej po macoszemu, 
jako dodatek przyczepiony do administracyi 
politycznej. Urzędnicy techniczni pracują 
zasłonięci firmą kierowników politycznych, 
bez własnej odpowiedzialności, bez możno­
ści męskiego odpowiadania za swe zarzą­
dzenia, ale i bez możności zasługi i wyró­
żnienia się. Podczas gdy inne działy admi­
nistracyi publicznej, jak skarbowość, szkol­
nictwo, zarząd domen i lasów, wydzieliły się 
już z wspólnego organizmu administracyi 
politycznej i zostały zorganizowane w oso­
bne ciała, jak krajowa Dyrekcya skarbu, 
krajowa Rada szkolna, krajowa Dyrekcya do­
men i lasów. — jedna tylko służba budo­
wlana jest dalej kopciuszkiem, bez swojej 
jasnej organizacyi, bez jasnego odgranicze­
nia sfer kompetencyi pomiędzy instancyą I, 
II i III, bez odpowiedzialności za swoje po­
stępowanie.

W interesie publicznym tak gospodar­
czym, jak społecznym, uważa prezydyum 
Izby handlowej i przemysłowej za rzecz ko­
nieczną, aby zarządzoną została reorganiza- 
cya tego działu administracyi w duchu au­
tonomicznym.

Z namiestnictwa powinna, być służba bu­
dowlana wydzielona na wzór krajowej Dy- 
rekcyi skarbu, albo krajowej Dyrekcyi do­
men i lasów i podporządkowana, tak jak 
to ma miejsce w innych działach admini­
stracyi, odpowiedzialnemu wiceprezydentowi. 
W instancyi I. należałoby utworzyć okręgo­
we urzędy budowlane, na wzór okręgowych 
dyrekcyi skarbu. Na czele krajowej organi­
zacyi stałby naturalnie namiestnik.

Równocześnie powinno nastąpić jasne o- 
kreślenie kompetencyi I i II instancyi budo­
wlanej oraz jasne rozgraniczenie, jak daleko 
sięga techniczny i finansowy samodzielny 
zakres działania każdej z tych instytucyi.

Tylko w ten sposób da się zapobiedz po­
żałowania godnemu zabagnieniu spraw bu­
dowlanych w kraju, którego w tej formie 
dłużej znosić nie można, jak też owej wprost 
nieprawdopodobnej stracie pieniędzy i cza­
su, wywołanej posyłaniem każdego najdro­
bniejszego nawet szczegółu technicznego do 
aprobaty przez Lwów do Wiednia.

Izba uchwaliła potrzebę i wyłuszczone po­
wyżej zasady reorganizacyi służby budowni­

ctwa w kraju i upoważniła Prezydyum do 
przedsięwzięcia wraz z innymi czynnikami 
kroków, zdążających do wprowadzenia w 
życie tej reformy.

Z Instytucji finansowych.
Galicyjska Kasa Oszczędności 

w r. 1912.
Jak zaznacza sprawozdanie, rok 1912 był 

najcięższym w czasie całego istnienia Kasy. 
Brak i równocześnie podrożenie gotówki 
utrudniało rozpoczętą pracę głównie w prze­
myśle budowlanym, a następnie w rzemio­
słach, transakcyach kupna i sprzedaży. Ody 
do tego ogólnego przesilenia z początkiem 
jesieni przyłączyła się niepewność spowo­
dowana wojną, nastąpił popłoch i gwałto­
wne wycofywanie wkładek. Grozę sytuacyi 
zwiększyła klęska jesienna w rolnictwie.

Sprawozdanie notuje przedewszystkiem u- 
bytek wkładek. Wkładki książeczkowe z su­
my (w koronach) 112,749.077 w dniu 12 
lutego 1912, a ze skapitalizowanym z koń­
cem czerwca i grudnia odsetkami z sumy 
116,707,670 spadają w dniu 31 grudnia na 
97,554.908, zmniejszając się o sumę 19,152.762. 
W tym samym czasie wkładki na rachunek 
bieżący z 5,552.563 wraz z odsetkami z su­
my 5,711.011 spadają na 1,284.019, zmniej­
szając się o 4,426.992. Ubytek wynosi 
więc razem 23,579.754.

Jestto ubytek największy przez cały nie­
mal 70-letni okres istnienia galic. Kasy o- 
szczędności. Nie bez znaczenia jest, że na­
stąpił bezpośrednio po roku administracyj­
nym (1911), w którym przeciwnie najwię­
kszym w ciągu całego istnienia Kasy był 
przyrost wkładek (około 14 milionów). Ga­
lie. Kasa oszczędności przetrwała jednak tę 
najcięższą próbę, nie realizując swych lo- 
kacyi przez wzgląd nietylko na dobro dłu­
żników, ale i przez wzgląd na dobro insty- 
tucyi, nie chcąc powiększać zaniepokojenia 
i spadku wartości.

Wprowadzić więc musiano do obrotu ka­
pitał obcy z reeskontu własnych weksli i 
lombardu efektów, który dosięgnął z 31 gru­
dnia 1912 prawie jednej piątej części całe­
go funduszu obrotowego. Kosztuje kasę ten 
kapitał przeciętnie 6.8 proc., a przeciętna 
bierna stopa procentowa całego funduszu 
obrotowego wynosi skutkiem tego już dziś 
4.56 proc. To też nie mogliśmy — czytamy 
w sprawozdaniu — zdecydować się na pod­
niesienie wkładkowej stopy procentowej 
zwłaszcza, że nie sprostalibyśmy na tym pun­
kcie przecież trwale konkurencyi innych in- 
stytucyi finansowych, a obejśćbyśmy się w 
każdym razie nie mogli bez równoczesnego 
podniesienia stopy procentowej od pożyczek 
hipotecznych, w skutkach swych dotkliwego 
w tych ciężkich czasach z pewnością i dla 
samych wkładkujących.

W tych warunkach nie mógł pozostać 
normalnym, L j. obowiązującym instrukeyom 

fliedeński Bank Związkowy. FlŁIfl R HK9H0RIE (Rynek gł. W Linia fl-B) 
Kapitał akcyjny 130 milionów Kor, 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K.

Załatwia wszelkie tranzakeye bankowe .•.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na

KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE S
Wypłaca większe kwoty baz poprzedniego wypowiedzenia.

r.
I



odpowiedni stosunek lokacyi Kasy do ka­
pitelu wkładkowego. Lokacya nieruchoma 
[hipoteczna i komunalna) przedstawia z koń­
cem r. 1912 w stosunku do kapitału wkład­
kowego 73.28 proc, zamiast przepisanych 
60 proc. Stało się to mimo, iż od czasu co­
fania się wkładek nie wydano innym pro­
mes hipotecznych jak przeznaczonych na 
spłaty pożyczek budowlanych.

Różnica wywołana spadkiem kursu efe­
któw własnych wynosiła w d. 31 grudnia 
1912 r. 1,025.557. Strata to czysto rachun­
kowa.

Z przykrej próby wyszła więc Kasa o- 
szczędnościowa obronną ręką. Uzyskana nad­
wyżka obrotowa wynosi (w koronach) 
862.058. Do niej doliczyć należy oprocen­
towanie od sumy umieszczonej nieprodu­
ktywnie w „Interesach w likwidacyi" i 
i umieszczonej w zajętym na cele in- 
stytucyi budynku własnym w sumie 424.082, 
tak, że reszta kapitału wkładkowego 86,927.055 
dała po opędzeniu wszystkich kosztów ad­
ministracyjnych czystą nadwyżkę 1,286.140.

Galie. Kasa oszczędności opłacała w roku 
sprawozdawczym od wkładek na książeczki 
4 proc, oraz podatek rentowy. Załatwiono 
w tym czasie ogółem 288.627 stron przy 
wkładkach i zwrotach, czyli o 1370 więcej 
niż w roku poprzednim.

Stan pożyczek hipotecznych, komunalnych 
i reszt cen kupna za odsprzedane nierucho­
mości wynosi z końcem roku 1912 (w ko­
ronach) 69,244.565, podniósł się więc o 
3,338.032' podczas kiedy w roku 1911 przy­
rost w tej lokacyi wynosił 10,603.903. Wo­
bec znacznego zapotrzebowania] kredytu hi­
potecznego różnica ta świadczy, że licząc się 
z ubytkiem wkładek, postępowała Kasa w 
dziale tej lokacyi z jaknajwiększą rezerwą. 
Przyrost położyć należy na karb promes wy­
danych jeszcze w czasie, kiedy zwrotu kon­
iunktury na targu pieniężnym nie można 
było przewidzieć i na karb konwersyi kre­
dytów budowlanych, której bez ruiny dla 
dłużników, a skutkiem tego i bez przeszko­
dy z pewnością dla Kasy samej nie można 
było odmówić.

Z końcem r. 1911 pozostało w egzekucyi 
hipotek 30, w ciągu roku 1912 przybyło 
106, a ubyło przeważnie skutkiem dobro­
wolnego zaspokojenia 72, a więc pozosta­
ło z końcem r. 1912 w egzekucyi hipotek 
64, a to dobra 3, realności 61. Wzrost spraw 
egzekucyjnych tłumaczyć należy usprawiedli­
wioną w dzisiejszych stosunkach targu nie­
ruchomości większą surowością w ściąga­
niu zaległości. W ciągu roku 1911 nie na­
była Kasa żadnej z wystawionych na licy- 
tacyę nieruchomości.

Pozycya „Interesów w likwidacyi" spadła 
z 8,700.000 w ciągu roku 1912 na 8,634.384 
o 55.615, z czego tylko 3.000 przypada na 
dalszą stopniową likwidacyę, a reszta na 
czystą obrotową nadwyżkę. Gdyby nie stra­
ty na kursie efektów własnych, wynosiłaby 
dziś ta pozycya już tylko 6,853.417 kor.

Ogólny obrót rachunków wynosił w 1912 
roku k. 746,492.580.

♦
♦ *

Przed kilku dniami odbyło się walne 
zgromadzenie tow. Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności przy licznym udziale członków. Obra­
dy zagaił przewodniczący wydziału dr. Pa­
jąk.

Radca E. Pierożynski złożył sprawozdanie 
z zamknięcia rachunków. Referent stwierdził, 
że komisya rew. znalazła rachunki w zupeł­
nym porządku, poczem wyraził zdanie, że 
rezultat finansowy kasy jest wprost świetny, 
mimo warunków, w jakich w roku ubie­
głym znajdowały się wszystkie instytucye 
finansowe. Jest to dowodem zdrowych pod­
staw Kasy, zaufaniem jakiem się cieszyła 
dyrekeya. Podnosi dalej mówca obywatelską 
działalność dyrekcyi Kasy, która postępowa­
niem swojem uratowała szereg jednostek i 
instytucyj od ruiny, czem zjednała sobie 
wdzięczność i podziękę szerokich sfer oby­
watelskich. Uznanie należy się też dyrekcyi 
od członków Kasy. Po przemówieniach dra 
Sedaka i r. Gubrynowicza uchwalono po­
dziękowanie dyrekcyi.

Następnie referent p. W. Piwocki przed­
łożył wniosek wydziału w sprawie zmiany 
§ 2 statutu, odnoszącego się do poręki kra­
ju za wkładki w galicyjskiej Kasie orzczę- 
dności do wysokości 150 milionów. Wnio­
sek ten uchwalono.

0 nowych projektach podatkowych.
(Ciąg dalszy).

II.
Najmniejszy plan finansowy ministra Ko- 

rytowskiego (1908) przewidywał tylko pod­
wyższenie podatku spirytusowego, które w 
znacznej części miały być przekazane kra­
jom. Szczupłość zamysłu odpowiadała nie­
spodziewanie korzystnemu wynikowi roku 
1906, owej słynnej nadwyżcze 146 milionów 
koron, która ówczesnego ministra i obec­
nego namiestnika Galicyi natchnęła do bar­
dzo optymistycznej oceny naszych stosun­
ków skarbowych. Otrzeźwienie nastąpiło zbyt 
rychło. Już następca p. Korytowskiego, nie­
spożyty Biliński przedłożył parlamentowi 
cały bukiet projektów podatkowych liczą­
cych się z potrzebami krajów, ale jeszcze 
więcej z koniecznością otwarcia dla państwa 
wydatniejszych źródeł dochodowych. Parla­
mentowi zebranemu w roku 1911, przedło­
żył nowy minister finansów, obecnie jeszcze 
z calem powodzeniem tękę tę piastujący 
Zaleski, następujące projekty: reformę po­
datku osobisto dochodowego wraz z spe- 
cyalnym podatkiem od dywidend i tantyem, 
opodatkowanie totalizatora i umów aseku­
racyjnych, reformę podatku od piwa i spi­
rytusu, reforihę podatku spadkowego, z pro­
jektami podatków od wina musującego i 
samochodów. Cały dochód z tego „wiel- 
kiego planu finansowego, obliczono na o- 
koło 50 milionów koron, sumę przedstawia­
jącą mniej więcej czwartą część rzeczywi­
stego braku w normalnej gospodarce pań­
stwa. To też stwierdza w sprawozdaniu komi­
syi finansowej Rady państwa, dr. Steinwen- 
der, że ani wielki ani tem mniej mały plan 
finansowy nie są zdatne wprowadzić ład w fi­
nansach. Uczynić to może daleko sięgająca 
oszczędność, podniesienie rentowności przed­
siębiorstw państwa (przedewszystkiem kolei) 
a wreszcie silniejsze opodatkowanie kapitału 
ruchomego przez reformę należytości, które 
są niczem innem jak podatkiem obrotowym. 
Należy podnieść, ży Steinwender dla kapi­
tału ruchomego nie żywi uczuć zbyt przy­
jaznych, tak że jego projekty podatkowe 
mają silną przymieszkę socyalno-polityczną 
i wykraczają często przeciw postulatowi 
sprawiedliwości.

Konsekwentnie uważa też Steinwender 
swój „mały plan finansowy" za środek usu­
nięcia niektórych podatków uciążliwych, jak 
na przykład podatku od mięsa i odstąpie­
nia krajom i gminom źródeł dochodowych, 
dziś wyłącznie lub przeważnie państwu za­
strzeżonych. G d. a.

Towarzystwo Wzajem, ubezpieczeń.
W bieżącym tygodniu odbyło się walne 

zgromadzenie delegatów Towarzystwa Wza­
jemnych ubezpieczeń pod przewodnictwem 
prezesa Józefa Męcińskego. Wyniki ope- 
racyi w poszczególnych działach przedsta­
wiają się jak następuje:

I. Dział ogniowy. Pomimo powsze­
chnej depresyi, spowodowanej grożącą sy- 
tuacyą polityczną rozwój działu tego nie zo­
stał zatamowany.

Liczba ogólna ważnych ubezpieczeń do­
szła do 578.854; z czego ubezpieczeń no­
wych lub zmienionych w samym interesie 
bezpośrednim "117.453. Ogólna wysokość 
ryzyka, jakie Towarzystwo ponosiło w roku 
ubiegłym, wyraża się sumą prawie półtrzecia 
miliarda. Suma ubezpieczona doszła do 
2,470,043.588 kor.; (w porównaniu z rokiem 
poprzednim więcej 110,691.720 kor., czyli 
4.48 prc.). Wzrost sum ubezpieczonych nie­
licznie przerasta intensywnością przybytek 
polic i premii.

Suma zebranej premii osiągnęła cyfrę 
13,690.763 kor. (więcej 300.729 kor.). Ogól­
ny przychód w dziale ogniowym z opłat na- 
leźytości manipulacyjnej i na fundusz rezer­
wowy, z zaliczki ogniowej i z lokacyi kapi­
tałów dochodzi do piętnastego miliona. Po 
potrąceniu części premii, oddanej w rease- 
kuracyę, pozostało na własny rachunek To­
warzystwa 10,347.237 koron.

Rok ubiegły wykazuje znacznie niższą 
cyfrę odszkodowań ogniowych. Odszkodo­
wania, wypłacone z kosztami likwidacyi i 
rezerwą na szkody nieuregulowane, wynio­
sły 9,327.628 kor. (mniej 1,580.702 kor. w 
porównaniu z rokiem poprzednim). Z tego 
reasekuracya zwróciła 3,233.016 kor. Po 
uwzględnieniu kosztów adminisrtacyi czysta 
pozostałość wynosi 1,455.479 kor.; z niej użyto 
na wypłatę 12 prc. zwrotu dla członków 
1,240.441 kor.; resztę 215.038 kor. przezna­
czono na częściowe pokrycie straty książko­
wej na kursie papierów wartościowych.

Fundusze zasobowe działu ogniowego 
wzrastają stale. Fund, rezerw, wzrósł do 
8,204.807 koron (więcej 252.785 kor.). Wszyst­
kie trzy fundusze: rezerwowy, wyrównaw­
czy i specyalny osiągnęły sumę 12 mil. 
208.780 kor., co czyni 91.18 prc. całorocznej 
zaliczki (w 1911 roku 86.11 prc.) jest zatem 
w stosunku do zobowiązań Towarzystwa 
nader silną rękojmią. Suma aktywów w dzia­
le ogniowym wynosi 24,285.781 k., wobec 
22,119.063 kor. w roku 1911, a 21,773.876 
kor. w roku 1910.

II. Dział gradowy. Pod względem iloś­
ci ubezpieczeń rok ubiegły wykazuje za­
równo w interesie pośrednim znaczne roz­
szerzenie agend, jak również dużą produk- 
cyę bezpośrednich ubezpieczeń, którą prze­
wyższał tylko rok 1910 pod względem ilości 
polic wyjątkowo pomyślny.

Ogółem było polic ważnych i pozycyi 
pośrednich 13.977 (więcej 1.189). Suma u- 
sezpieczonych wartości ziemiopłodów prze­
kroczyła po raz pierwszy od czasu istnienia 
działu 100 mil. kor. i wynosiła 105,862.272 
kor. (więcej 15,437.255 kor. czyli 17.07 prc.) 
Zebrana premia wynosi 2,206.556 kor. (wię­
cej 358.179 kor. czyli 19.38 prc.). Po całym 
szeregu lat, obfitujących w gradobicia w na­
szym kraju, rok ubiegły wyróżnia się ko­
rzystnie. Wypłacone szkody z kosztami li­
kwidacyi i funduszem na szkoły nieuregu- 
lowane wyniosły 1,646.429 kor. (mniej 
408.344 kor. czyli 19.87 prc.). Wynikła stąd 
czysta pozostałość 95.404 kor. po raz 
pierwszy po czterech latach, zakończonych 
niedoborami. Rezultat roku pozwolił zwró­
cić członkom zatrzymane 5 prc. od wyna­
grodzeń i spłacić większą część pożyczek 
w funduszu rezerwowym. Fundusze gwa­
rancyjne wynoszą razem 3,081.877 koron 
(więcej 54.233 kor.), obciążone 137.628 kor. 
pożyczki.

III. Dział ubezpieczeń od kradzieży. 
Cyfry sprawozdania obejmują czas podjęcia 
operacyi w dniu 1 kwietnia 1912 r. pod 
koniec grudnia. Ubezpieczone sumy wynio­
sły 18,586.305 kor. Zebrano premii 21.128 
kor., tytułem należytości stemplowej i ma- 
nipulacyjnej 1.357 kor., wpływów do fun­
duszu rezerwowego 865 k. Szkody i koszty 
likwidacyi wypłacone 1.197 kor. Po udoto- 
wanitt funduszów: rezerwy premii kwotą 
1.814 kor., rezerwowego 805 kor. zamknięto 
rachunki czystą pozostałością 173 koron.

IV. Dział ubezpieczeń na życie. O- 
peracye w tym dziale stały pod znakiem 
ogólnej depresyi finansowej, którą odczuły 
wszystkie kraje koronne, a w szczególności 
Galicya, jako kraj leżący na pograniczu mo­
narchii.

Czysty przyrost ubezpieczonego kapi­
tału wynosi 1,546.769 kor., ilość polic 42.640 
kor»; kapitał ubezpieczony doszedł 127,210311 
kor., renta ubezpieczona 195.192 kor. Premii 
zebrano (po strąceniu premii kontrasekura- 
cyjnej) 2,070.176 kor., czyli więcej 43.026 
kor. w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Rezerwa matematyczna i przeniesienie pre­
mii po strąceniu rezerwy w tow. rease­
kuracyjnych 34,883.626 kor. (więcej 1,358.573 
koron). Rezerwa ubezpieczeń wojennych



1,532.761 kor. (więcej 132.456 kor.). Stan 
innych funduszów bezpieczeństwa jest na­
stępujący: fundusz rezerwowy 2,452.000 kor., 
fundusz zapomogowy 125.150 kor., fundusz 
nadzwyczajny 356.516 kor., fundusz specyal- 
ny 255.761 kor. Lokacyę funduszów wyno­
szą 41,350.482 kor.

Na zasadzie tablic śmiertelności oczeki­
wano wypłat kapitałów pośmiertnych 1,859.346 
kor., w rzeczywistości wypłacono 1,838.032 
kor, czyli mniej 21.314 kor. Z zamkniętych 
rachunków okazał się czysty zysk w kwocie 
705.799 kor. (więcej 80.049 kor.). Dywiden­
da wypłacona członkom stale wzrasta: z 5 
prc. w 1910 r. wzrosła w roku 1911 na 10 
prc.. obecnie zaś osiągnięty czysty zysk u- 
moźliwia przyznane 11 prc. dywidendy tak 
w dziale ubezpieczeń pośmiertnych, jak w 
dziale ubezpieczeń na dożycie.

Obecnie wprowadza dział życiowy dwie 
nowe kombinacye, z których jedna, zatwier 
dzona przez ministerstwo spraw wewnę­
trznych, obejmuje ubezpieczenie mieszane z 
gwarantowaną zniżką premii przez udział 
w zyskach (dywidendzie); druga zaś również 
ubezpieczenie mieszane, atoli bez badania 
lekarskiego i z maksymalną sumą ubezpie­
czenia koron 2000. Ostatnią tę kombinacyę 
wprowadzi Towarzystwo w życie po za­
twierdzeniu jej przez władzę rządową.

♦
♦ »

Tow. wzajemnego kredytu odbyło również 
doroczne walne zgromadzenie pod przewo­
dnictwem prezesa J. Męcińskiego. Sprawoz­
danie komisyi przedłożył dyrektor Stanisław 
Dydyński. Obrót kasowy wynosił 175,316.789 
koron; na 2343 książeczkach wkładkowych 
znajdowało się 5,604868 kor. Czysty zysk 
wynosi 219.128 kor. Rada nadzorcza zale­
ciła wyznaczyć 4 procentową dywidendę i 
jednoprocentową superdywidendę, udoto- 
wano fundusz rezerwowy, a resztę w kwo­
cie 6.196 koron przeznaczono na cele naro­
dowe.

0 SfowarzjszEniach Samopomocy 
jaho ważnym czynniku pracy 

społzczno-narodowcj.
Dla zabezpieczenia rodzin na wypadek 

śmierci jej wyżywiciela, jeszcze przed 10 
laty nie znano innego sposobu jak zabezpie­
czenie się w towarzystwach asekuracyjnych.

Dziesięć lat temu powstało jednak w Pra­
dze pierwsze Stowarzyszenie asekuracyjne 
pod egidą celu humanitarnego, a korzyści, 
jak okazało się, tak są znaczne, iż niebawem 
powstało w rozmaitych miastach i miaste­
czkach Austryi przeszło 80 podobnych hu­
manitarnych stowarzyszeń, które liczą około 
140 tysięcy członków.

Stowarzyszenia te, polegające na wzajem­
ności, dzierżone przez zarząd bezpłatny, wy­
bierany corocznie przez stowarzyszonych 
członków — nie mogą nigdy zbankrutować, 
przeciwnie każde posiada w stosunku do 
liczby członków coraz bardziej zwiększający 
się majątek w funduszach rezerwowych 
które zabezpiecza się pupilarnie.

Dzisiaj przyjąć należy, że krzewiące się takie 
stowarzyszenia samopomocy, staną się z bie­
giem lat największym konkurentem Towa­
rzystw asekuracyjnych — bo są przynaj­
mniej o 100 prc. tańsze, a mają tę piękną 
stronę, iż każda opłacona wkładka idzie na 
zmniejszenie niedoli wdów i sierot, zaś su- 
perplus takich dochodów nie wpada 
w kieszenie szczęśliwych akcyonaryuszów. 
Wartość samopomocy pojęło najlepiej nie­
mieckie społeczeństwo — gdyż w Austryi 
mają już 60 takich stowarzyszeń niektóre 
nawet z zastrzeżeniem iż innej narodowości 
przyjętym być nie śmie. Te 60 stowarzyszeń 
liczą 120.000 członków, czyli że tyleż wdów 
i sierot otrzyma zapomogi wynoszące do 
6000 kor. Czesi są wprost przerażeni i z ca­
łą usilnością starają się zaniedbanie nadro­
bić, albowiem silnie musieliby odczuć, gdy­
by każdy ojciec niemieckiej rodziny pozo­
stawił tak wydatne, doraźne zaopatrzenie 
chroniące od proletaryzacyi — byłoby to

niekorzystne przesunięcie wartości majątko­
wo społecznej na korzyść Niemców. Jak wy­
gląda nasz kraj w tej sprawie. W ciągu 10 
lat powstały w Krakowie i tylko tutaj dwa 
stowarzyszenia a mianowicie „Stowarzysze­
nie Samopomocy kupców podróżujących" 
i „Stów. Samopomocy doraźnej w Krako­
wie" Wiślna 10, a oba mimo 5-letniego ist­
nienia nie zdobyły poważnej ilości człon­
ków, bo liczą zaledwie 2.000 członków, 
czyli że zaledwie 2.000 wdów i sierot o- 
trzymać może zapomogę po zmarłym człon­
ku. A przecież w żadnym innym kraju nie- 
umiera tylu ludzi niepozostawiających ża­
dnego zaopatrzenia dla swych rodzin, co u 
nas. Leon Schiller.

Radzimy czytelnikom naszym zażądać 
statut u Stowarzyszenia Samopocy doraźnej w 
Krakowie, ul. Wiślna 10 II piętro.

SorzElsie i browary w Galicyi.
Wykaz gorzelń, które w lutym 1913

były w ruchu, tudzież ilości oznajmionych
przez nie do wyrobu stopni hektolitrowych
alkoholu:

Ol Ogólna ilość wynosiła
t n u kręg 
u p’ skarbowy

gorzelń
zgłoszonych 

do wyrobu sto-
które byty pni hektolitro-
w ruchu wych alkoholu

1 Brody 97 1,085.840
2 Brzeżany 83 841.460
3 Czortków 72 920.300
4 Jarosław 37 409.300
5 Kołomyja 56 669.300
6 Kraków 14 249.300
7 Lwów 50 477.220
8 Nowy Sącz 9 54.000
9 Przemyśl 52 511.250

10 Rzeszów 41 365.250
11 Sambor 32 327.600
12 Sanok 33 333.090
13 Stanisławów 61 611.340
14 Tarnopol 92 1,176.240
15 Tarnów 32 278.800
16 Wadowice 23 132.070
17 Żółkiew 102 1,176.800

Razem 886 9,618.540
Wykaz browarów galicyjskich tudzież

ilości [hektolitrów brzeczki piwnej, zgłoszo-
nych do wyrobu w lutym 1913:

ogólna ilość wynosiła
Nazwa zgłoszonych

dyrekcyi do wyrobu hek-
L. p. okręgu browarów tolitrów brzeczki

skarbowego piwnej

1 Brody 8 8.402
2 Brzeżany 4 779
3 Czortków 1 81
4 Jarosław 11 2.783
5 Kołomyja 2 3.216
6 Kraków 4 2.730
7 Lwów 4 2.713
8 Nowy Sącz 6 4.352
9 Przemyśl 2 4.071

10 Rzeszów 7 3.836
11 Sambor 3 1.143
12 Sanok 4 ' 2.533
13 Stanisławów 7 3.747
14 Tarnopol 7 2.843
15 Tarnów 2 31.466
16 Wadowice 5 9.016
17 Żółkiew 1 60

Razem 78 83.771
W zamkniętych

miastach:
Kraków 1 3.840
Lwów 1 10.650

Ogółem 80 98.261

KRONIKA.
Kraków, 24 maja

Organizacya pomocników handlo­
wych. Drukując w „Przeglądzie Ek.“ z dnia 
10 maja artykuł p. Maślanki, prezesa „Kraj. 
Związku Pom. handl." zapowiedzieliśmy, że 
zamieścimy nań odpowiedź. Z powodu 
braku miejsca musimy artykuł, nadesłany 
nam w odpowiedzi przez jednego z wybi­

tnych członków „Stowarzyszenia Kupców i 
młodzieży handl.", odłożyć do następne­
go dodatku, który się ukaże dnia 31 maja.

Wystawa i Targ kilimów w Krako­
wie. Na urządzaną w Krakowie przez To­
warzystwo Pomocy przemysłowej Wystawę 
i Targ kilimów zgłoszenia napływają bar­
dzo licznie.

Wystawa odbędzie się nieodwołalnie w 
czasie od 10 czerwca do 10 lipca w głó­
wnym pawilonie byłej wystawy architekto­
nicznej.

Do komitetu Wystawy powołano przed­
stawicieli różnych instytucyj ekonomicznych 
i artystów.

Wiec przemysłowy. Ubiegłej niedzieli 
odbył się na boisku „Sokoła" z inicyatywy 
Koła Kobiet Towarzystwa Pomocy przemy­
słowej wiec służby domowej w sprawie po­
pierania rodzimego przemysłu. Zebranie za­
gaiła p. Steczkowska przewodnicząca Koła. 
Na przewodniczącą wiecu powołano p. Ry- 
chłowską. Sekretarzowała p. Mazaraki. Po­
pularny referat na temat „Rola służby w ak­
cyi na rzecz uprzemysłowienia kraju" wy­
głosił Dyr. Krzaczyński. Prelegent omówił 
przyczyny trudnego rozwoju przemysłu wy­
kazując jak częstą jest wina konsumentów. 
Wezwał zebranie do pracy nad spolszcze­
niem domów, by tam nietylko mowa polska 
ale i towar polski panowały. W dyskusyi 
Radca Dębicki podniósł doniosłe znaczenie 
wiecu, prosił o nieprzestawanie na odbytem 
lecz zwołanie nowego w którym powinny 
wziąć udział i panie chlebodawczynie ze­
branej służby. Uchwalono jednogłośnie ku­
pować tylko wyroby krajowe w myśl hasła 
swój do swego — oraz na wniosek p. Pi­
wowarskiej wystosowano wezwanie do władz, 
by w sobotę wieczór i niedziele zamykano 
szjfriki. Przy wyjściu rozdawano uczestnikom 
paczki próbek różnych towarów krajowych.

Dnie kwiatowe. Komitetom urządzają­
cym w roku bieżącym dnie kwiatowe, Liga 
Pomocy przemysłowej przypomina, iż po­
zostające pod jej opieką wiejskie pracownie 
kwieciarstwa sztucznego, dostarczały w la­
tach ubiegłych na wszystkie prawie dnie 
kwiatowe urządzane w kraju, kwiatów sztu­
cznych ku zupełnemu zadowoleniu tych ko­
mitetów i z korzyścią dla łaknących zarob­
ku naszych pracownic i prosi urządzających 
dnie kwiatowe, ażeby zaopatrując się w kwia­
ty, dawali pierwszeństwo wyrobom krajów.

Ogłoszenie dostawy. Prezydyum c. k. 
Sądu krajowago wyższego w Krakowie roz­
pisuje publiczną rozprawę ofertową na wy­
mianę 90 starych okien na nowe w budyn­
ku Sądu krajowego wyższego i 30 okien 
w budynku Sądu krajowego karnego w 
Krakowie. Oferty wnieść należy do 30 ma­
ja br.

Bliższych informacyi udziela Izba handlo­
wa i przemysłowa w Krakowie.

Wnioski na państwową Radę kole­
jową. W Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie rozpoczęły się prace nad wnio­
skami, jakie delegaci Izby zgłosić mają w 
sprawach ruchu towarowego i osobowego 
na sesyę państwowej Rady kolejowej, zwo­
łaną na drugą połowę czerwca 1913.

Interesanci zechcą ewentualnie życzenia 
w tym względzie przedłożyć prezydyum 
Izby w drodze pisemnej lub ustnej pajpóź- 
niej do 1 czerwca br.

„Włościańska spółka naftowa*.  Z 
Gorlic donoszą nam: W pobliskiej wsi Sia­
ry, należącej do posiadłości min. Długosza 
zawiązała się „Włościańska spółka naftowa", 
której zadaniem jest zakładanie na zaku­
pionych terenach kopalń nafty. Mimo, że 
udział członków Spółki wynosi 500 koron, 
przystąpiło do niej już około 150 osób, 
wielu nawet z kilku udziałami. Spółka spo­
dziewa się wielkich korzyści, ponieważ wieś 
Siary ma obfite pokłady nafty.

Otwarcie fabryki. W sobotę 24 bm. 
odbędzie się we Lwowie otwarcie fabryki 
obuwia założonej przez towarzystwo akcyj­
ne przy pomocy Banku przemysłowego.

Budżet peństwowy Wielkiej Bryta­
nii na r. 1913/14 preliminuje: wydatki 
4,900.000.000 frank., dochody 4,720.000.000 fr.



Y Płaszowska 
parowa fabryka 

Dachówek i cegieł 
:: (Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką) ::

TELEFON FABRYCZNY Nr. 2087. =========

BIURO w KRAKOWIE: 
przy ulicy św. Gertrudy 8. 

.. . =— TELEFON BIURA Nr. 364. ==•■•■ -------
£ 
£

Poleca dachówkę czerwoną, 
czarną i dymioną, cegły ma­
szynowe, okładzinowe, fasa­
dowe, sklepieniowe i puste.

Ceny przystępne.
Cenniki i próbki wysyła bez­

płatnie.
Zarząd.

£

12*

CEGŁA SZAMOTOWA | 

OGNIOTRWAŁA,------ — g
kamienie czeluściowe i fasonowe dla^wszelkich 
gałęzi przemysłu, płyty piekarskie e. t. c. S? 

RURY KAMIONKOWE | 
zewnątrz i wewnątrz polewane, proste i fason;

POSADZKI I

KAMIONKOWE
(Steingutowe) jednokolorowe i wzorzyste.

POLECA:

PIERWSZA GALICYJSKA 
FABRYKA WYROBÓW KAMION­

KOWYCH I SZAMOTOWYCH: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

W SKAWINIE. 
Biuro w Krakowie, przy ul.

5o9 Gertrudy 8. Telefon Nr. 2525.

Si
£
£

C. k. uprzyw. fabryka maszyn

ZIELENIEWSKI
W KRAKOWIE Towarzystwo akcyjne

Telefony Nr. 196 i 2060.

Oddział VI. Budowa motorów
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcji „ELZETA1

Rok założenia 
1804.

Oddział IV. Odlewarnia żelaza 
i metali:

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 
Odlewy szczególniejszej twardości.

Oddział V. Budowa statków;
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze­

czne, parowe i motorowe.
SPECYAŁNOŚĆ: bagry lądowe dla cegielni.

Oddział I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne 
urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó­
wek, dren i t. p. połączone w jedną całość z walcami, urządzonymi 
specyalnie do przerabiania gliny, usuwania z niej wszelkiego ro- 
dzajn zanieczyszczeń twardych, a rozmiażdżania miękkich. Walce 
nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 
maszynach i przyrządach pomocniczych,gdyż wgniatają one w prasę 
bezpośrednio materyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu­

pełnie jednolity i czysty.

Oddział II. Kotlarnia:
Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system kotłów 
wodno-rurkowych patent „Schreier“ (Nr. 50.915), który, co do sto­
pnia skuteczności i produkcyi pary, przewyższa wszystkie dotych­

czasowe systemy.

Oddział III. Budowa mostów 
i konstrukcji żelaznych:

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcje dachowe i t. i
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